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Jan Maciej Karol WścieKlica 
tragedja bez trupów w 3 aktach Stanisława Witkiewicza zostanie 
odegrana w Teatrze Miejskim dn. 13 i 14 kwietnia przez zespół 

artystów Teatru im. Fredry w Warszawie. 

N a j w i ę k s z y m b ł ę d e m jest p rzy . 
znan ie się do b łędu . 

* * 

Z a w s z e d o t r z y m a s ł o w a ten, k t o 
n igdy go nie daje . 

M o r a l n o ś ć m o ż e b y ć w p e w n y c h 
warunkach n i e p r z y z w o i t a . 

** 

K a ż d y w p ł y w dz ia ła zabójczo , a 
już na jgorze j d o b r y w p ł y w . 

Książki , k tó ro ś w i a t n a z y w a n ie-
m o r a l n e m i , są w ł a ś c i w i e te, k t ó r e 
ś w i a t u w y k a z u j ą j ego h a ń b ę . 

* * 
* Lepie j jes t b y ć g ł u p c e m , jak w s z y 

s c y , niż m ą d r y m , jak nikt . 
* « * 

D y s k u s j ę z piękną kobie tą w inno 
sie z a m y k a ć p o c a ł u n k i e m , jest to je­
d y n y a r g u m e n t , dzięki k t ó r e m u k o ­
bie ta p r z y z n a m ę ż c z y ź n i e s ł u s z n o ś ć 
s zczegó ln i e m ę ż c z y ź n i e , k t ó r y nie 
ma racj i . 

Przegląd filmowy. 
R o s y j s k i e c z a s o p i s m o w P a r y ż u 

„Kinotworczestwb", p isząc o z n a ­
n y m filmie Cec i l a B . de M i l L ' a „ T h e 
ten C o m u i c n d e m e n t s " (Dz ies i ęc io ­

ro przykazań) p r z e ł o ż y ł o ten ty tu ł 
na „Dzies ięc iu k o m e n d a n t ó w " . Inny 
organ rosyjski „K ino -u i edz i e l a " za­
powiadając o b r a z a m e r y k a ń s k i 
„ D z i e w c z ę z k a r u z e l i " p. t. „ B a ł a ­
gan żyzni" w y m i e n i a w roli g ł ó w n e j 
niejaką „ M a r y G o r o u n d " . T y m c z a ­
sem „ M e r r y G o R o u n d " jes t ang i e l ­
sk im t y t u ł e m tego filmu, a ro lę g ł ó ­
wną kreuje M a r y Phi lb in . J a k w i d a ć 
z p o w y ż s z e g o , dzieją się na ś w i e c i e 
r z e c z y , k t ó r e filozofom się nie ś n i ł y ! 

* * * 
Oddz ia ł f i rmy „ P a r a m o u n t " w P a 

ryżu c h c ą c z a r e k l a m o w a ć film „ T a n 
c e r k a h i s z p a ń s k a " na d ł u g o p r z e d 
p remje rą w y s t a w i ł w c a ł e m mieśc i e 
o l b r z y m i e reklamy ś w i e t l n e tej t r e ­
ś c i : 

— „ T a n c e r k a h i s z p a ń s k a p r z y j e ż ­
dża!"* — „ T a n c e r k a h i s z p a ń s k a już 
w d r o d z e ! " 

T r w a ł o to dopó ty . . . póki j ak i ś d o -
wcipui . ś - impresar jo s p r o w a d z i ł pler 
w s z ą lepszą t a n c e r k ę z M a d r y t u do 
j a k i e g o ś t e a t r z y k u w P a r y ż u i o-
głosi ł t r i umfa ln i e : 

„ T a n c e r k a h i s z p a ń s k a p r z y b y ­
ła do Paryża i w y s t ę p u j e w. t ea ­
t r z e X ! " ' 

* * * 
1). W . Griffith w y n a j ą ł lokal lon­

d y ń s k i e g o k i n o t e a t r u „ L o n d o n P a -
Yillon" w k t ó r y m w y ś w i e t l a n y b ę ­
dz ie j ego n o w y film p. t. „ C z y ż y c i e 
nie jes t p i ę k n e ? . . . " 

** * 
J a k donos i „F i lmia" , Pola Negr i 

w y j e c h a ł a z N e w J o r k u dn ia 21 -go 
m a r c a na p a r o w c u „ L c v i a t a n " . Zna 
k o m i t a a r t y s t k a u z y s k a ł a od w y ­
t w ó r n i „ P a r a m o u n t " t r z y m i e s i ę c z ­
ny ur lop , k t ó r y z a m i e r z a c z ę ś c i o w o 
spędz i ć w P o l s c e . O d w i e d z i ona 
p r z e d e w s z y s t k i e m swoją m a t k ę , 
z a m i e s z k a ł ą w B y d g o s z c z y , z a w i ­
ta n a s t ę p n i e do W a r s z a w y w d r u ­
giej p o ł o w i c k w i e t n i a , p o t e m zaś li­
d a się do Ber l ina , gdz i e p o p u l a r n o ś ć 
jej w z r o s ł a o s t a t n i o o g r o m n i e . 

V 
N. Kolin, d o s k o n a ł y a k t o r k o m i c z 

ny o d t w ó r c a roli B r i c k a w „Za lo t ­
n y m k s i ę c i u " w y s t ę p u j e obecn i e w 
n o w y m filmie p. t. „600,000 f r anków 
m i e s i ę c z n i c ! " 

R y s z a r d O s w a l d robi zdjęcia w 
M o n t e - C a r l o do filmu „Kob ie t a 
c z t e r d z i e s t o l e t n i a " . G ł ó w n ą rolę g r a 
Miana Kare iu ie . 



„Spadkobierca" 
w Teatrze Miejskim. 

P p . f J S w I e c i m s k a , S z c z ę s n a , ~ Ł a p c ń s k a , J e r z m a n o w s k a 



„ P A N O R A M A" 

Mary Philbin, urocza gwiazda filmu amerykańskiego występuje od jutra 
ekranach dwuch kin łódzkich: w „Czarach" w „Mętach Nowego Jo rku" 

i w „Lunie" w dramacie „Dziewczę z kabaretu". 
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Pożegnanie. 
Li! O ile się nic my lę , n a p i s a ł e m 

de C ieb ie d w a d z i e ś c i a s i edem li­
s t ó w m i ł o s n y c h ! K a ż d y list s k ł a d a 
się z c z t e r e c h s t ron ic to w y m a g a 
t r o s z k ę cierpliwości! 108 dni mi ło ­
śc i ! T o s t a n o w i 54 j a s n y c h nocy 
s z c z ę ś c i a . Dlaczego a k u r a t p ięćdz ie 
s ią te j piątej n o c y nie w o l n o mi frrzy-
• a ć Cieb ie w s w y c h r a m i o n a c h ? 

Aniele mój , g d y b y m się w c z e ś n i e j 
• ' • w i e d z i a ł o Twej z d r a d z i e z a k o ­
c h a ł b y m się w tej p ięknej g r e c z y n c c 
k t ó r a s t u d j o w a ł a w k o n s e r w a t o r -
jurn be r l i ń sk i em m u z y k ę Pamiętasz 
jak b y ł a ś w t e d y o nią z a z d r o s n a ? 

D o b r z e , z g a d z a m się na w s z y s t k o 
Ale nic m y ś l , że będz i e sz nada l tak 
s a m o s z c z ę ś l i w a , jak w czas i e tych 
54-ch n o c y i k i lkuse t w s p ó l n i e p r z e ­
ż y t y c h godz in! Ż a d e n m ę ż c z y z n a 
nic o t o c z y s w e j mi łości ku Tobie au 
reolą s t r a s z n i e j s z e g o c ie rp ien ia , niż 
j a ! 

I ż a d n e m u m ę ż c z y ź n i e nie d a s z 
ty le p o ś w i ę c e n i a , ileś mnie d a ł a ! 

Dziś z r a n a w c z a s i e r o z b r z m i e ­
w a n i a d z w o n ó w k o ś c i e l n y c h p o g r z c 
b a ł e m n a z a w s z e n a s z a mi łość! . . . 

T w ó j maleńk i pantofelek z które­
go pi łem w i n o w e Florencji ( p a m i ę ­
t a sz? . . . ) l e ży s a m o t n i e obok pukli 
T w y c h z ł o c i s t y c h w ł o s ó w , w ś r ó d 
k tó ryc l i ku w i e l k i e m u zdz iwien iu 
z n a l a z ł e m t r zy c z a r n e w ł o s y , w s k a ­
zujące na to, że d a w n i e j b y ł a ś b ru ­
netką. . . 

Z o s t a w i ł a ś mi j e s z c z e na pamią t ­
kę T w ó j o s t a tn i n i e m o d n y jumper , 
k t ó r y p r z e s i ą k n i ę t y jest won ią Twe 
go ciała . . . 

S c h o w a ł e m to w s z y s t k o r a z e m 
z l is tami w p a c z c e , na k tó re j nap i ­
s a ł e m : 

— „ U m a r ł a dla mnie 27 maja 1924 
r o k u " . 

Nie bój s i ę ! C z e g ó ż m a m Ci ż y ­
c z y ć w o s t a t n i m ( s t r a s z n e s łowo! ) 
l i ś c i e? 

Nie ż y c z ę Ci w c z e s n e j śmie rc i 
v ś i ó d r o z k w i t a j ą c y c h róż i h j acyn-
tów , w p r o m i e n i a c h budzące j s ię 
w i o s n y ! 

Nic ! Nie ! 
M u s i a ł b y m Cię b a r d z o k o c h a ć , a-

by Ci ż y c z y ć t ak p iękne j ś m i e r c i . 
Albo m u s i a ł b y m Cię w c a l e nie k o 

c h a ć , by t ak obo ję tn ie o tern m y ­
ś leć . 

C z y Cię k o c h a m . . j e s z c z e " ? „Zno 
w u " ? Albo „ d o p i e r o " ? 

T a k , k o c h a m Cię , a l b o w i e m z ło­
ści mnie b a r d z o T w o j a z d r a d a ! 

i t y l k o dz ięki t emu , że Cię tak 
s t r a s z n i e k o c h a m — m o g ę b y ć z ł y ! 

1 d l a t e g o , że Cię k o c h a m i z ły j e ­
s t e m , ż y c z ę Ci w o s t a t n i m l i śc ie : 

N o w a m a s z y n a d l a w y ł a d o w a n i a w a g o n ó w : w y ł a d o w a n i e t r w a 2 m i n u t y , 
a m o t o r , p o r u s z a j ą c y m a s z y n ą m a s i ł ą z a l e d w o 3 5 H. P . 

- „Żyj długo!" 
W i d z ę już Cieb ie s t a r u s z k ę z 

s i w e m i w losami. . . 
Ż y c z ę Ci, a b y ś d o s t a ł a dobrego, 

b o g a t e g o m ę ż a . N i e z b y t o t y ł e g o i 
n i e z b y t s z c z u p ł e g o , mnie j w i ę c e j t a ­
kiego , j ak ja. W i e r n e g o , o b o w i ą z k o 
w e g o pana d o m u i ż y c z ę Ci, b y ś zo­
s t a ł a dobrą m a t k ą dla T w y c h z d r o ­
w y c h , rurńjanycl i dz i ec i ! 

W i e m , w y j d z i e s z za mąż. . . Dziś , 
a lbo jutro. . . D o s t a n i e s z m ę ż a w fo­
k o w y m futerku, w y p a s i o n e g o w e 
w s z y s t k i c h podmie jsk ich pensjona­tach z g r u b y m ł a ń c u s z k i e m od z e ­
g a r k a na t r z ę s ą c y m się b r z u s z k u . 

Kocha j go — jak mnie k o c h a ł a ś ! 
Zapomnij o t y c h 27 l i s tach , 108 

dn iach , 54 n o c a c h , s p ę d z o n y c h w 
t w y m z a c i s z n y m b u d u a r z e ! 

I b ą d ź z d r o w a dla m ę ż a i dz ie ­
ci! 

T ł u m a c z y ł B. F. 

PRZEZ MONOKL. 
J e d y n i e pięknem jest to, CO nas 

w c a l e nie obchodz i . 
* * * 

K ł a m s t w o jest p o d s t a w ą w s z e l ­
kiej c n o t y i wszelkiego p i ękna . 

** * 

K l a s y c y są to p i s a r z e , o k t ó r y c h 
k a ż d y umie rozprawiać, ale których 
nikt nie jest w s t an ie c z y t a ć . 

P y t a n i a n igdy nie są n i e d y s k r e t ­
ne . C z a s e m t y l k o o d p o w i e d z i . 

* * 

Jeś l i jes t na ś w i e c i e coś g o r s z e g o 
od sławy to brak sławy. 

* 
L u d z i e n igdy nie są na tu ra ln i . Mó 

wią z a w s z e nie to, co myślą, ale to, 
c o sądzą, żc należy p o w i e d z i e ć . 



Podajemy powyżej kilka zdjęć fotograficznych ze z d e ^ W a 

Zdjęcia te unaoczniają dopiero okropności klęski żydowi 
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' c w a n y c h przez huragan regionów AmeryKi Północnej. 

y^owej , o Której w Europie nie możemy mieć pojęcia. 
I 
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D a w n e i n o w e ś r o d k i l o k o m o c j i n a G r e n l a n d j i , w ś r ó d w i e c z n y c h ś n i e g ó w . 
U g ó r y c i ą g n i e s a n k i — p i e s , u d o ł u z a ś w p r a w i a J e w r u c h k o ł o p o r u s z a n 

m o t o r e m . 

Dzisiaj. 
Czy nie j e s l e s mi w s z y s t k i e m ? — 
P o m y ś l : 
Dzisiaj — 
Taka o k r o p n a siota 
I niema słońca 
A oczu Twoich t ę s k n o t a 
Otula mię wokół — 
Jak szat miękki . 
I widzę cichy — i długi — — 
Bez końca — 
Sen — błęk i t . 

( a pa lce Twych rąk, j ak 
z ło te smugi , spływają po mej 

twa rzy w dz ies ięc iopromienny 
snop ) 

Gdy mi tak coraz smutnie j 
(Bo p o m y ś l : 
Słota i n iema słońca ) 
Przychodzisz . 
Cień Twej j e d w a b n e j sukni 
Lekko o skroń mnie po t rąca — 
A wtedy — 
Jes t mi, j a k g d y b y m unosił na ba rkach 
Słońcem roześmiany g lob i 

J e r z y R d z a w l c z . 

NR. 16. 

Drobiazgi muzyczne. 
S t r a w i ń s k i w d r o d z e d o A m e r y k i 

n a p i s a ł na o k r ę c i e p o e m a t s y m f o n i ­
c z n y . Idea t e g o p o e m a t u p o w s t a ł a 
na tle h u r a g a n u , s z a l e j ą c e g o na o c e ­
an ie p o d c z a s p o d r ó ż y . P o w y l ą d o ­
w a n i u w N o w y m J o r k u z a b r a ł s ię 
S t r a w i ń s k i do z a d e m o n s t r o w a n i a 
a m e r y k a n o m s w e g o dz ie ł a i z a r a z 
n a p i e r w s z y m k o n c e r c i e symfonie / , 
n y m d y r y g o w a ł s a m p o e m a t e m . 

P a n t o m i n ę S t r a w i ń s k i e g o p . t. 
„ L i j " w y s t a w i ł a o p e r a be r l i ń ska . 

* 
28 l ipca b i e ż ą c e g o r o k u p r z y p a d a 

175 r o c z n i c a śmie rc i J. S. B a c h a . 

D n i a 3-go c z e r w c a r. b . p r z y p a d a 
p ięćdz ies i ą t a r o c z n i c a śmie rc i G. Bi 
r e t a , a u t o r a z n a n e j o p e r y p . t. „ C a r ­
m e n " : 

* * 
T r z e c i a u r o c z y s t o ś ć m u z y c z n a 

p r z y p a d a na dzień 25 p a ź d z i e r n i k a . 
W dniu t ym b o w i e m u p ł y w a s t o lat 
od u rodz in .1. S t r a u s s a , t. z w . k ró la 
w a l c ó w i o p e r e t e k . 

** * 
O. Resp igh i uży ł w s w e j symfonji 

p . t. „Pinie R z y m u " w celu d o k ł a ­
d n e g o z m u t o w a n i a ś p i e w u s ł o w i k a 
p ł y t y g r a m o f o n o w e j , na k t ó r e j b y ł 
u t r w a l o n y o r y g i n a l n y ś p i e w s ł o w i ­
ka . 

* * 
I >o s ł y n n e g o d r a m a t u L e n g y c i r a 

p . t. „Tajfun", p r z e r o b i o n e g o p r z e z 
a u t o r a na l ib re t to o p e r o w e , napisa ł 
m u z y k ę T e o d o r S z a n t o . 

P R Z E D W Y S T A W A S K L E P O W A -
On — w cykl i s to .wskie j czapce 

na bak i e r , ona w chustce na g ł o ­
w i e . 

— M a ń k a , j u t r o t w o j e u r o d z i n y ! 
W y b i e r z co ci się na jba rdz ie j p o d o ­
b a — ja już to w y d o s t a n ę w nocy . . . 

r. 
NIESPODZIANKA 

— F e , jak ci nie w s t y d , P i o t r z e ! . . . 
D o p i e r o t r zec i dz ień po ś lubie , a już 
w r a c a s z do d o m u pijany z jakie jś 
k n a j p y ! 

Nie, w idz i sz mamo. . . P i ł e m / a 
two je z d r o w i e . . . 

— M o g ł e ś w i ę c pić w domu. . . 
— Widz isz . . . C h c i a ł e m ci z rob ić 

n i e spodz iankę . . . (s) 

S Z C Z Ę Ś C I E 
— C z e g o się t ak c i e s z y s z ? 

- W y g r a ł e m W z ło tych . . . 
— G d z i e ? J a k ? 
— P e w i e n z n a j o m y pros i ł , ż e b y m 

mu p o ż y c z y ł 100 z ł o t y c h , a ja mu 
d a ł e m t y l k o z ł o t ó w k ę . . . 
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Regaty studencKie w Cambridge w stanie Massachussets odbywają s ię już wczesną wiosną, tuż po spłynięciu lodów. 

Przez miłość mężczyzna traci ro­
zum, przez narzeczeństwo — zdro­
wie, przez małżeństwo — wolność , 
przez r o z w ó d — pieniądze. Ta roz­
rzutność mężczyzn pociąga właśnie 
kobiety. 

* • 
* W Anglji panuije przekonanie, że 

do szybkiego rozbrojenia Europy 
najbardziej przyczynia się Polska, 
gdyż naiwność naszych dyplomatów 
jest... rozbrajająca! 

* * * 
Flirt jest to pokój umeblowany z 

widokiem na ogród, bez prawa uży­
wania ogrodu. 

Szczęśc ie przychodzi przeważnie 
samo, rzadko kiedy w towarzy­
stwie; nieszczęście — przeciwnie . 

* * 
Tłum nie może obyć się bez ludzi 

dzielnych, a ci dzielni zawsze mu 
ciężą. 

O wie le łatwiej jest wykryć fałsz, 
niż znaleźć prawdę: pierwszy leży 
na Dowierzchni. przeto można dać 
skibie z nim radę; druga spoczywa w 
głębi, a nie jest rzeczą każdego do­

chodzić, co się w niej kryje. 

S ł y n n a « i » t ^ - w ' < i n-»i,ł',->VTS'''łn 
p . C o r i n n a S n o t w <i»«cr"łi|u s w y c h 

s p o r t o w y c h t r o f e ó w . 
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T a n c e r k i h i s z p a ń s k i e w s w y c h o r y g i n a l n y c h k o s t j u m a c h . 

R e k o r d o w y m w y n i k i e m p o l o w a n i a m o g l i p o p i s a ć s i ą d w a j m y ś l i w i z S . F r a n c i s k o . Ich w y p r a w a 
w g ó r y S k a l i s t e d a ł a p l o n w p o s t a c i s k ó r w a r t o ś c i 3 0 . 0 0 0 d o l a r ó w . 
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K o n k u r s p i ę k n o ś c i w P a r y ż u . „ K r ó l o w ą " o b r a n a z o s t a ł a p i ę k n a „ G i o r g e t t e " , 
s p r z e d a w c z y n i z B o n - M a r s c h e . 

PRZEZ MONOKL. 

Dla cz łowieka ś w i a t o w e g o zbiór 
anegdo t i m a k s y m jest na jwięk ­
szym s k a r b e m , jeśli umie wpleść sto 
sownie do r o z m o w y p ie rwsze i przy 
p o m n i e ć sobie drugie w chwilach 
odpo\v ied n i ' ch . 

Są k o b i e t y t ak ws tyd l iwe , że z 
pornograf icznych dowc ipów śmieją 
się ty lko w c iemności , 

Za na jdoskonalszą kob i e t ę u w a ­
ża się tę , k t ó r a potrafi zastąpić dzie 
ciom zmar łego ojca. 

Nikt nie wchodz i łby w o k u l a r a c h 
do pokoju, gdzie znajdują się kobic 
ty, gdyby wiedział , że t racą one na­
tychmias t wsze lką ocho tę pa t rzen ia 
na niego i r ozmawian ia z nim. 

W ł o s y S a m s o n a n i e b y ł y z p e w ­
n o ś c i ą b a r d z i e j w y t r z y m a ł e , n i ż 
w ł o s y a t l e t y , k t ó r y z a p o ś r e d n i c t ­
w e m s p e c j a l n y c h k l a m e r r w i e w ł o ­

s a m i ł a ń c u c h y ż e l a z n e . 

o a o u u u u u i a p u a a a a i • • • • • • • • • • • • 

Z w y ś c i g ó w m o t o r o w y c h w W e r o ­
n i e : V o l t a n , z w y c i e j s c a w k a t e g o r j i 

„ S i d e - c a r " 1 S a c c o m l , z w y c i ę z c a 
n a w o z i e . 



Zadanie krzyżykowe 
Ułożyli Mat I Jes. 

T 

W ka/ .de pole k w a d r a t u z w y j ą t ­
k i e m pól c z a r n y c h w p i s a ć jedną li­
t e r ę t ak , a b y u t w o r z y ć 72 w y r a z y 
w e d ł u g niżej p o d a n e g o z n a c z e n i a . 
W y r a z y od 1 d o 3o n a l e ż y c z y t a ć 
o d s t r o n y l e w e j ku p r a w e j , w y r a z y 
od 37 d o 72 z g ó r y n a dó ł . P o c z ą t e k 
k a ż d e g o w y r a z u o z n a c z a a lbo p o ­
c z ą t e k linji, a lbo t e ż pole n a s t ę p u ­
j ące po polu c z a r n y m , z a ś k o n i e c 
k a ż d e g o w y r a z u o z n a c z a c z a r n e 
pole , a lbo t e ż p o p r o s t u kon iec linji. 

Wyrazy czytane poziomo: 
1. P r o d u k t c h e m i c z n y s ł u ż ą c y do 

o ś w i e t l e n i a . 
2. O z d o b a m u n d u r u . 
3 . R z e k a w S z w a j c a r j i . 
4. P o d a r u n e k . , 
5. P o e t a polski . 
6. Filozof s t a r o ż y t n y . 
7. W u l k a n . 
8. W i a t r . 
9. M a s z y n a w o j e n n a . 

10. L e g e n d a . 
11 . U r z ę d n i k f r ancusk i . 
12. imię bibli jne. 
13. F ina ł . 
14. O d ł a m . 
15. N a r z ę d z i e ro ln ika . 
16. K a r t a d o g r y . 
17. D u c h o w n y . 
18. Csłoitk roc!*i»y. 

19. Ił . 
20. P u s t y n i a . 
2 1 . Ks iążę rosy j sk i . 
22. P a ń s t w o s t a r o ż y t n e . 
23 . R y b a . 
24. A k t y d y p l o m a t y c z n e . 
25 . O k r e s c z a s u . 
26. Z a i m e k w s k a z u j ą c y . 
27. S k o r u p i a k . 
28. N a z w a p o l a k a na U k r a i n i e . 
29. G r y z o ń . 
30. G r u p a u t w o r ó w . 
3 1 . O s o b l i w o ś ć ż y c i a d o m o w e g o 

na w s c h o d z i e . 
32. M o n e t a . 
33 . Roś l ina . 
34. T y t u ł ang ie l sk i . 
35 . M o ż l i w o ś ć p o w o d z e n i a . 
3b. C z ł o n e k s e k t y ba p ó ł w y s p i e 

K r y m s k i m . 

Wyrazy czytane pionowo 
37. M i e s z k a n k a kra ju s ą s i e d n i e g o . 
38 . O z d o b a . 
39. M i a s t o s t a r o ż y t n e . 
40. Módl s ię . ( łac.) 
4 1 . Imię m ę s k i e z d r o b n i a ł e . 
42. B u d y n e k . 
43 . P o d z i a ł l udzkośc i . 
44. A r c h i p e l a g . 
45 . Imię ż e ń s k i e z d r o b n i a ł e . 
46. Dos to jn ik rumuótkl. 
47. Niew«l» ik . 

48. 
49. 
50. 
5 1 . 
52. 
53 . 
54. 
55 . 
5o. 
57. 
58 . 
59. 
60. 
61 . 
62. 
63 . 
64. 
65. 
66. 
67. 

68. 
09. 
70. 
71 . 
72. 

Rzeka w Europie. 
K w i a t . 
Ak to r . 
L o g i c z n e z n a c z e n i e . 
R z e k a w Ros j i . 
J e d n o s t k a n iepodz ie lna . 
P t a k m o r s k i . 
M i e s z k a n i e c p ó ł w y s p u w Azji. 
P t a k . 
B o ż e k . 
Imię m ę s k i e . 
R y b a . 
P r z y r z ą d o p t y c z n y . 
P o z y c j a s z a c h o w a . 
N a r z ę d z i e t o r t u r . 
R e s t a u r a c j a . 
Imię m ę s k i e . 
P o w i e ś c i o p i s a r z polsk i . 
N a s k ó r e k t w a r z y . 
C h o r o b l i w y s t a n b ł o n y ś luzo ­
w e j . 
Z w i e r z ę . 
C z ę ś ć t w a r z y . 
P r z y s ł ó w e k . 
Napó j . 
P o s t a ć mi to log iczna . 

* * 
Z a t ra fne r o z w i ą z a n i e z a d a n i a 

k r z y ż v k o w e g o r e d a k c j a „ P a n o r a ­
m y " p r z e z n a c z a 3 n a g r o d y : 

Nagroda 1 — 3 b i l e ty d o „ L u n y " . 
Nagroda II — 2 b i l e ty d o C y r k u . 
Nagroda III — 2 b i l e ty d o „ C z a ­

rów". 

Rozwiązanie kolumny 
z N-ru 15 „Panoramy". 

J a c k 
U s k 0 k i 
I. e n n e 1 

a c h i ni e c k 
U r a 1 

S a m u e 1 
Z 0 1 n 

S t a t y w 
Ł a b ę d z i e 

O b e r 0 n 
W e z w a n i e 

A r m a n d 
C e r a 

Ju l ju sz S ł o w a c k i 
Lilia W e n e d a 

* * * 
D r o g ą l o s o w a n i a n a g r o d y o t r z y ­

m a l i : 
J. Muller, Z a w a d z k a 18, 3 b i l e ty 

do L u n y . 
K. Lipowicz, T a r g o w a 18, 2 bi le­

t y do c y r k u . 
Zemełko Stanisław, P i w n a 23 , 2 

bi le ty d o „ C z a r ó w " . 

Za w y d a w n i c t w o „Republika", S p : z ojsr. 
odp.: Marjan Nusbaum - Oł taszewskl . — 
Czcionkami „Republiki", P io t rkowska 49 — 
Redaktor ««Mwi««s ia luy Jozef Durmaii. 


